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Kraków 9. Lutego — Sroda. a: 


` Rok 1850. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach, 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą 

Od'wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3! 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 3 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. a 


GE Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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Kraków 8 lutego. 
Jak było zapowiedzianem , Cesarz Fran- 
Cuzow otworzył wezoraj obrady Zgromadze- 
Ma prawodawczego. Jeden z korespondentów 
naszych paryskich wysłał nam depeszę tele- 
graficzną o godzinie 2 minut 50 popołudniu, 
ecz pomimo pośpiechu j krótkości depeszy, 


użycia rewólucyjnych środków ?... Bliskie na- 
stępstwa to wykażą. Zawsze jednak niespo- 


dziany ten obrot rzeczy, wywcła zapewne | 


nie jedno starcie, a tak pomimo całego za- 

jęcia na jakie zasługuje Zachód, nigdy 

Wschodu z oczu spuszczać nie wypada. 
Dzienniki wieczorne przyniosą nam zape- 


nieodebraliśmy jéj dość wcześnie aby ją po- | wne depeszę urzędową 0 mowie Cesarza 


dać w dzienniku wezorajszym. Wiadomo, że 
epesze telegraficzne urzędowe mają pier- 
wszeństwo, a co łatwo pojąć, iż w podobnych 
Jak obecny przypadkach, mnóstwo depesz kur- 
je „Nie dziwimy się przeto, że nasza się 
Ponta. Otóż jéj dosłowne brzmienie, w ca- 
kk: lakoniczności jakiéj użył korespondent 
asz by ułatwić spieszną jéj przesyłkę: 
Paryż 7go lutego o 2giej 50 minut popołudniu. 
Mova Cesarska co do polityki zagranieznój nie jest 
r Ausse fors trwożliwa. Opiera się na przy- 
sad gielskiem. Z Rosyą wyborne stosunki, 
~ Austryą nieporozumienie. Stan Włoch niepoko- 


lacy. Dla Księstw poparcie. Interesem Francyi każ- 
a sprawa 7 za, a 


Lubo „wyrazy te cechują mowę Cesarza 
rancuzów , niebezpiecznem jednak byłoby 
zapuszczać się w komentarze na tak zwię- 
złej oparte podstawie. Jedną więc tylko pod- 
mesiemy okoliczność, to jest zapewnienie po- 
Parcią Księstwom Naddunajskim. Wiadomo 
Owiem, że Porta wachała się potwierdzić 
wybór: pułkownika Couzy na księcia moł- 
EGO, gdy tymczasem tenże jednomyśl- 
sat Pac przez Wołochów wybrany zo- 
a Sięciem. Wybór ten nastąpił 5go b. m., 
możną więc przypuścić, aby Cesarz 
raneuzów 7go nie był już o tym wypad- 
u zawiadomiony, skoro nas samych wiado- 
mość ta 7go drogą dziennikarską doszła. 
Vyrazy jego przeto w tym wzglę zie mają 
wielkie znaczenie. Połączenie obu godności 
książęcych w jednćj osobie nie było prze- 
widzianem w konwencyi z £9go sierpnia r. z. 
ypadek wyboru a zwłaszcza jeduomyśl- 
OŚĆ onego są ważnem Świadectwem uspo- 
Sobienia mieszkańców w Księstwach. Wy- 
Or ten dokonywa unii osobistćj. Czy Fran- 
ya wypadek ten przewidywała utrzymując 
tągle, że konwencya przysposabia unię, a 
Mieszkańcy Księstw dojść do niéj mogą bez 


CZĘŚĆ LICERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WIADOMOŚĆ O ZGROMADZENIU ŻEŃSKIEM 
SeA Mariae Vitae 
E MARYAWITKAMI ZWANYCH 
A W szczególności o Maryawitkach Częstochowskich. 


N. M. Panny, zdając się domek ubogich służebnie 


wać nad sobą A) tej 
naszćj, ojczyzny. Opodal atronki 
kaisi pastego placu, oto Ria z wo reki i 
bogich sióstr, nieustosunkowąnę : enie u- 
żnych obowiązków i celów zgromadzenia rr 
że zacne te niewiasty, walcząc częstokroć z nie- 
dostatkiem, pozbawione nieraz najpierwszych po- 
trzeb życia, idą odważnie wskazaną przez zwoje 

ożyciela drogą; niezrażone przeciwnościami, gil- 
ne wiarą i ufne w Opatrzność. 


% 

W pierwszćj ołowie XVIII wieku, żył na Li- 
twie zak świętobliwy, ks. Józef Stefan Turczyno- 
Wicz Suszycki, kanonik piltyński, „proboszcz na- 
przód w Dzięciole, następnie u ś. Stefana w Wil- 
we. Przebywając w mieście napełnionóm żydo- 
stwem, patrząc na ich zastarzałe błędy, 
i zabobony, bogobojny kapłan rozgorz jdzą 
Przywiedzenia tego ludu do poznania prawdziwćj 
bę y a taki posiadał dar skłaniania serc 


JUż wreszcie dziełami swój dobroczynności, 


żądzą 


ku s0- 


już to łagodną perswazyą, już to nauką i radą, 
iż wła- 


Francuzów, i to obszerniejszą, którą czy- 
telnicy znajdą w „Przeglądzie politycznym“. 


Korespondencya Czasu. 


Medyolan 3 lutego. 

% Oczy całéj Europy zwrócone są w tój chwili 
na Londyn i Paryż. Otwarcie parlamentu przez 
królową oznajmi dzisiaj stanowisko i politykę An- 
glii. Za dni kilka Cesarz Napoleon LI oświadczy 
ze swojćj strony, czego chce i czego Się spodzie- 
wa od Francyi i od Europy. Główną kwestyą 
jest ciągle kwestya pokoju lub wojny. Zapewnień 
urzędowych, dyplomatycznych, ustnych i piśmien- 
nych za pokojem mieliśmy dotąd podostatkiem. 
A jednak panuje ciągle, przyznać trzeba we wszy- 
stkich sferach opinii publicznćj, pewien rodzaj nie- 
pewności. Mowy tronowe w Anglii i Francyi mo- 
gą i powinny tój niepewności stanowczy położyć 
koniec. Wszystko co urzędownie wiemy z Lion- 
dynu, zapowiada, że królowa oświadczy się sta- 
nowczo i silnie za utrzymaniem pokoju i trakta- 
tów. Co powie na dniu 7 b. m. Cesarz Francu- 
zów jeszcze niewiadomo. Zaręczyć tylko mogę 
że 28go z. m. przesłanem zostało przez samego 
Cesarza Napoleona III do Ojca ś. w Rzymie, o- 
świadczenie telegraficzne zupełnie zaspokajające. 
Jest również rzeczą pewną, że w połowie zeszłe- 
go miesiąca hr. Walewski wysłał do wszystkich 
agentów dyplomatycznych Francyi za granicą de- 
peszę cyrkularną w którćj znajdują się te słowa: 
E Empereur respectera et fera respecter les traités. 
Hr. Walewski tlumaczy tem właśnie zapytanie któ- 
re zrobionem zostało Austryi względem Serbii. 
Lecz dodaje, że kwestya ta la ai i zgodnie 
załatwioną została. Gabinet paryski przekonał się 
z oświadczeń danych przez hr. Buola i bar. Hü- 
bnera, że Austrya przyrzekając Paszy Belgradu 
pomoc chwilową i w razie nadzwyczajnym, nie 
miała na myśli naruszyć artykułu 29go traktatu 
paryskiego, i że zawiadamiając o całej téj spra- 
wie natychmiast wszystkie gabinety, dała sama 
dostateczny swćj dobrój wiary dowód. Hr. Wa- 
lewski oświadcza w powyżćj wzmiankowanój cyr- 
kularnćj depeszy, że kwestya żeglugi na Dunaju 
jest także na drodze pożądanego załatwienia. O 
sprawach włoskich w téj depeszy niema ani 
wzmianki. Z resztą opinia publiczna w Piemoncie 
coraz spokojniejsza, a rząd zaczyna się oglądać. 


sng 
nach ochrzcił. 
Widząc tak obfity plon w Winnicy Pańskićj, za- 


utworzył konfraternię, którą umieścił w swóm u- 


które w krótkim czasie nader pomyślne wydało o- 


czonych, tak dalece wzrosła; iż okazała się konie- 
czna potrzeba większego rozwinięcia tego stowa- 


gobojny założyciel, 
zieło, uznał właściwćm 
szenia świeckie zamienić 
idąc za przykładem 
pisał swym córkom 


na zakonne, i tym celem 


w jednostajny popielaty ubiór 
klasztorów Pitek działań zgr 


rzył, przydając do poprzednich, obowiązek 


riae Vitae), od czego je 
wią. W miejsce obszernych ustaw 


Klauzura: w sercu — klasztór: świat 


kochać Boga i bliźniego — koniec: 
1 jedną owczarnia — fundusz: w nie 
e Panny Maryi. Te maksymy 


i dotąd służ i ¿déj Maryawitce. 
p ayr sa 3 za prawidło każdćj Maryawitce 


ręką więcój niż 500 Izraelitów w różnych stro- 


czął myśleć o współ- pracownikach, i w tym celu 


bogióm probostwie. Kiedy wszakże ku zamierzo- 
nemu celowi zgromadzenie męzkie mnićj się okazało 
przydatnóm, zaprowadził stowarzyszenie żeńskie, 


woce; liczba bowiem neofitek powiększćj części 
z pracy rąk nowych sióstr utrzymywanych i przez 
nie w nauce religii, pisania i różnych robót ówi- 


rzyszenia. Wtedy niezmordowany w pomysłach bo- 
pragnąc utrwalić rozpoczęte 
ém dotychczasowe stowarzy- 


ś. Wincentego a Paulo, prze- 
duchownym sposób ke u- 
ieli ną do powołania, przyodział 
dzielił regułę stósowną do p an ak p Now 
omadzenia rozsze- 
wy- 
chowywania sierot i ćwiczenia w nat ach ubogie 
dziewczęta, i nazwał je imieniem ŻYdł2 Maryi (Ma- 
dotąd Maryawitkami zo- 
1 dał im za pra- 
widło zdania zwykle przez siebie powtarzane: 
cały — cel: 
bas nawracanie, nauka i miłosierdzie — reguła, 
eden pasterz 

ie — hasło: 
zostały napisane, 


ami AERA omadzenie utwierdzono ae li- 
jasterskiemi, w różnych czasach wydanemi, 
przez biskupów: Zienkiewicza wileńskiego, Kobiel- 


Hr. Cavour zaczyna czuć trudność swego . poło- 
żenia. Jeszcze agituje o ile może, ale i to słabnie. 
Przyrzeczeń staaowczych dać nikomu nie może, 

dyż sam ich niema, Owszem, pewnem jest, że 
tak z Paryża jak z Londynu miał przestrogi i na- 

omnienia. Mogę również zaręczyć, że w Piemon- 
cie nie ma żadnych przygotowań do wojny, i że 
wszystko tak stoi jak przed trzema lub czterema 
miesiącami, wyjąwszy że kilka pułków zbliżono 
do granicy, jakby w odpowiedzi na powiększenie 
garnizonów w Liombardyi. Dzienniki turyństie 
znacznie z tonu spuściły. Liombardya i Wenecja, 

omimo całych usiłowań z owćj strony, aby za- 
kłócić spokojność, nie naruszyły takowćj. Demon- 
stracye nawet tak drobne jak niepalenie cygar, 
paan zupełnie znikły, zwłaszcza po wsiach. 

Medyolanie gdzie tak łatwo mianowicie wśród 
karnawału, możnaby się obawiać innych sympto- 
matów, panuje cichość polityczna zupełna. Bale 
maskowe otworzyły się wczoraj w teatrach Scala 
i w Canobiana i były liczne i wesołe. Przez. całą 
noc snuły się maski po ulicach. Kawiarnie, re- 
stauracye, szynki stały otworem.. Dzienniki mó- 
wią tymczasem o stanie oblężenia i o aresztowa- 
niach ciągłych w Medyolanie. Sądźcie sami jak 
wyglądają tu'aj podobne doniesienią.. Cała wsze- 
lako surowość, jakićj policya użyła. dotąd, było 
przytrzymanie 90 tak nazwanych baraba, to jest 
indywiduów już dawnićj sądzonych za rozmaite 
przestępstwa i zbrodnie prywatne. 

Uniwersytet w Padwie otworzy się w tych dniach. 
Uczniowie nie będący rodem z Pawii, będą mo- 
gli udać się do Padwy. dla słuchania kursów ; 
dla tych zaś co są rodem z Pawii, już tam uni- 
wersytet otworzonym został. 

Arcyksiążę bawi ciągle w Medyolanie. Może 
być, że wyjedzie późnićj na dni kilka do Wene- 
cyi i wróci tu w takim razie z Arcyksiężną przed 
końcem karnawału. 

Przedstawienia teatralne są uczęszczane. 


cyą. Czas prawie ciągle piękny 
gu przez całą zimę nie było. 

szych na Corso codzień pełno. 
częścićj przechadza się piechotą. 


i Berlin 6 lutego. 

t Zajęta przez długi czas prawie wyłącznie wy- 
padkami i sprawami wewnętrznemi uwaga publi- 
czna, zwróciła się w ostatnich dniach widocznie ku 
sprawom zagranicznym, między któremi tak zwa- 


i wiosenny. Saie- 
Powozów i pie- 
Arcyksiążę naj- 


na kwestya włoska na pierwszóm stanęła miejscu. 
Dopóki spór o nią wszczęty toczył się głównie na 
polu dziennikarskićm, uważano go tutaj za jeden 
z owych środków, do których dzisiejszy rząd fran- 
cuski raz po raz się ucieka, aby zapełnić wewnę- 

i Ale skoro polityka fran- 
susko - piemoncka w sprawie włoskićj w słowach i 


trzną próżnię polityczną. 


skiego łuckiego, 
zyny inflantskiego; 
publicznie w Wilnie 
Benedykt XIV, zakon ten 
obdarzył. Pierwszą siostrą 
cielką zgromadzenia, była 


syjskich. 

. Wkrótce zgromadzenie 
iż liczyło na Litwie 45 klasztorów; 
że wypadków krajowych wiele z nich 
kniętych, tak, iż liczba ich 


także dopuścił 
chwiało się, 
nice z nich usunięte zostały. Sam nawet założy- 
ciel broniąc go wszelkiemi siłami, zwątliwszy zdro- 
wie, zakończył życie r. 1768, mianując następcę 
śwoim księdza Modzelewskiego altarzystę z Słoni- 
ma, lecz i ten w kilka lat umarł; a tymczasem 
zgromadzenie w pozostałych klasztorach coraz baz- 
dzićj upadać zaczęło, nie z własnój winy, ale z Eh 
wodu nieprzyjaznych okoliczność!» jakie yw a 

owodzenie wyrodziło. Wtedy to. e e otom= 
inowa, uzbrojona wiarą i nadzieją, Przy rawszy 


Ojca ś., podówczas Klemensa 
tylko wstrzymanie ma 
cyę, przez konsystorz WIJehE . 
to uzyskać nanowo jéj zatwierdzenie. 


bowiem przez Ojca 8 
go breve, zatwierdzające 


przyjęło obowiązek 


To- 
warzystwo w la Scala jest zwykle bardzo strojne. 
Damy tutejsze odznaczają się w ogólności elegan- 


Łopacińskiego żmudzkiego i Pu- 
w roku zaś 1787 wprowadzone 
do szpitala ś. Łazarza. Papież 
zatwierdził i odpustami 
i prawie współzałoży- 
Anielx z Czyżów Po- 
temkinowa, wdowa po zmarłym majorze wojsk ro- 


to tak się rozszerzyło, 
w skutek wszak- 
ich zostało zam= 
zeszła była do 17. A 
nawet po 30 już latach istnienia tego zakonu, Bóg 
nań prześladowanie, iż całe za- | ram, P 
niektóre klasztory upadły, a zakon- 


sobie cztery siostry zakonne, posz% Z niemi do 
Rzymu piechotą rk żebranym chlebie, aby u nóg 


XIV, = sięz nie 
kasującego tę instytu- 
ński wydanego; ale nad- 
p Jakoż po- 
bożne starania jéj, pomyślny uwieńczył skutek, mile 
ś. przyjęta, o— od nie- 
4 ustawę tego zakonu. 

Po powrocie Potemkinowćj na Litwę, zgroma- 
dzenie nowćj nabierać „wziętości poczęło; a na żą- 
danie metropolity mohilewskiego Siestrzeńcewicza, 
po niektórych klasztorach do- 


czynach rządowych wyszła wyraźnićj na jaw; gdy 
Austrya w skutku tego, chcąc być przygotowaną 
na wszelkie ewentualności, wzmocniła militarne. 
stanowisko swoje we Włoszech; gdy szala pokoju 
i wojny przestała być prawie wątpliwą, w którą 
się stronę przeważy; wszyscy 1 tutaj o tym tylko 
stanie rzeczy rozprawiają, kończąc pytaniem, ja- 
kie na przypadek wojny Francyi i Piemontu z Au- 
stryą Prusy zajmą. stanowisko ? Wśród ścierają- 
cych się z sobą w polemice tćj opinij, z których 
dwie główniejsze, jedna za daniem pomocy Au- 
stryi, druga za neutralnością przemawiają, i obie 
starają się uchodzić za wyraz usposobienia panu- 
jącego w sterach rządowych, obstaję przy zdaniu, 
które w korespondencyi z 1go. b. m. objawiłem. 
Prusy nie będą broniły Renu nad Po, ale wysta- 
pią zbrojnie i czynnie, gdyby terytoryum Związku 
niemieckiego było naruszone. Do terytoryum tego 
należą jednak i posiadłości austryackie, graniczą- 
ce na północy z Liombardyą. Wypadki wojenne 
mogą łatwo sprowadzić przekroczenie granic przez 
wojska nieprzyjacielskie. Austrya sama, chcąc 
wciągnąć Niemcy do wojny, mogłaby wypadek 
taki. przyspieszyć. Cóż wtedy? Stronnicy idei bro- 
nienia Renu nad Po głoszą przed każdym kto chce 
o tóm wiedzieć, że przekroczenie granic Związku 
niemieckiego, w którymkolwiek punkcie będzie ha- 
słem do wojny Niemiec i Prus przeciw Francyi. 
Być to może. Sama przyczyna jest jednak dotąd 
tylko ewentualnością. Odnosząc się do nićj, nie 
wiele kosztuje okazywać zapał wojenny, i goto- 
wość dania pomocy Austryi, bez wystawienia się 
na niebezpieczeństwo, że do tego przyjść może, 
zwłaszcza że i w danym przypadku, niebezpie- 
czeństwo to mogłoby być z innych powodów za- 
kwestyonowane. Zresztą poglądają tu spokojnie, nie 
wiem czy z przekonaniem czy nie, na rezultat 
kampanii francusko-austryackićj we Włoszech, twier- 
dząc, że „Austrya, bezpieczna na wszystkich gra- 
nicach swoich i wewnątrz, będzie mogła wszyst- 
kiemi walczyć siłami, a dzielność wojską jéj nie 
ustąpi w niczćm francuskiemu. 

Z jaką ciekawością wyglądają tu 


ją. Broszura jasno i u, yti napisana. (rabine- 


paimt cho hi 
W r. 1820 liczba klasztorów doszła znowu do 17, 
a liczba sióstr do 90, w 


własn: 
sem do 


wreszcie witebski otrzymał sumę a jące 
zaszczyt mieć 
u siebie przez dwa dni w czasie jój przejazdu do 


ła, trzewiki 
nych 
wego 


habitu, na którego lewym boku wyszyte jest Imie 
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CZAS z Srody 


pokspela, aniżeli na odsłonięcie prawdziwćj jego 
myśli. 

© czynnościach sejmu prawie tu w téj chwili 
zapomniano. Posłowie zagraniczni stanowczo są 
mianowani. P. Bismark dopiero w końcu marca 
uda się do Petersburga, p. Pourtalós odjeżdża 
w tych dniach do Paryża. Na kilka wyższych po- 
sad w administracyi kraju mają być wkrótce inne 
osoby, nowszemu porządkowi rzeczy więcćj sprzy- 
jające. posłane. Być może, że baron Schleinitz, 
prezes rejencyi bydgoskićj, obecnie członek Izby 
poselskićj, zostanie naczelnym prezesem w Księ- 
stwie. Jest to mąż prawy, sprawiedliwy i szlache- 
tnie myślący, który rejencyą bydgoską z zadowo- 
leniem mieszkańców zawiadywał. 


Paryż 3 lutego. 

B. Dziś o godzinie 36j z oc przybył ksią- 
żę Napoleon z małżonką do Paryża. Na spotka- 
nie młodćj pary wyjechała do Fontainebleau kcię- 
żna Matylda. W Marsylii czekały damy dwor- 
skie, jenerał Fleury adjutant cesarski i stósowna 
ilość karet dworskich. Przyjęcie w tera mieście 
miało być świetne. Od portu do pam to- 
warzyszyły nowożeńcom głośne okrzyki, które 
tłumnie zebrana publiczność wydawała. Keięstwo 
rzejechali w nocy przez Lyon, a w Fontaine- 
Km odpocząwszy kilka godzin, puścili się w dro- 
gę do stolicy. Monitor dziś rano zawiódł oczeki- 
wanie Paryżan. Spodziewali się wielkiego militar- 
„nego a, co zawsze na mieszkańcach 
byłćj Lutecyi miłe sprawia wrażenie, tymczasem 
dosyć skromny program ogłosił dziennik rządo- 
wy. W dworcu kolei żelaznćj lugduńskićj zamienio- 
nym na wykwintny salon, zebrali się: marszałek 
Magnan dowódzca armii paryzkićj, jenęrał La- 
voestine dowódzca gwardyi narodowćj, senator 
refekt departamentu Sekwany i prefekt policyi. 
rade erowany przytem został pułk piechoty 
dla oddania honorów wojskowych i szwadron ki- 
rasyerów gwardyi dla eskorty orszaku. Orszak 
nie bułwarami ale ulicą Lugduńską, Rivoli, przez 
see Lawru i plac Carousel dążyć miał do Tuil- 
eryów, gdzie cesarstwo otoczeni całym dworem 
czekali na gości. Na placu Luwru i karuzelskim 
w szpaler ustawiono cztery bataliony gwardyi na- 
rodowej, dwa pułki kawaleryi, jeden liniowy, dru- 
gi?gwardyi i batalion woltyżerów gwardyi, Znaj- 
owałem się w oknie na ulicy Rivoli, gdy orszak 
o w pół do czwartćj ukazał się postępując zwol- 
na wśród z trudnością rozstępującego się tłumu. 
Policyi było bardzo mało. Zaledwie na kwandrans 
przed pochodem orszaku wstrzymano bieg pojaz- 
dów po głównćj arteryi. Czas choć zimny jednak 
suchy, słońce błyszczało jaskrawie. Napływ jak 
powiadam publiczności był wielki. Tłumy cieka- 
wych dotykały drzwiczek od karety. Młoda księ- 
żna mając po lewćj stronie księżnę Matyldę a na 
rzodzie księcia małżonka, jechała w poczwórnćj 
ea parą końmi ciągnionćj. Sześć podobnychże 
ale dworskich karet z liczną i bogato strojną libe- 
ryą postępowało następnie, mieszcząc to damy to 
dygnitarzy. Na końcu jechał ambasador sardyń- 
ski w swoim pojeździe. Orszak cały zamykał od- 
dział kirasyerów jak również i poprzedzał go. 
Dziwiła mnie nieco obojętność publiczności któ- 
ra żadnego nie wydała okrzyku. Było dużo cie- 
kawych ale zachwyconego nie widziałem. I na in- 
nych punktach jak słyszałem równy brak zapału. 
Nie wiem tylko, jakie było przyjęcie w dworcu 
kolei żelaznej. Księstwo zabawili w Tuilleryach 
z kwandrans, poczem tym samym porządkiem 
odwiezieni zostali do Palais-Royal. Miałem spo- 
sobność przypatrzyć się i na tym punkcie pocho- 
dowi. Trudno mi było i tą razą dostrzedz rysy i 
wyraz twarzy dostojnej nowożeńczyni, bo w zam- 


Marya czerwonym jedwabiem; na głowie noszą 
wówczas biały welon, zpod którego spada drugi 
ciemno-popielaty z białem szerokiem obszyciem. 


* * 

W Królestwie jeden tylko dotąd istnieje klasztor 
w Częstochowie, gdzie przybyłe Marjawitki w r. 
1786 ze swoją przełożoną Potemkinową, która 
tamże pobożnego życia dokonała, prz bie 
jéj osiadły. Niezasilane wszakże zgromadzenie no- 
wemi pracowniczkami, już zagasnąć miało; wtedy 
to śp. X. biskup Tomaszewski, troskliwy © rozsze- 
rzenie wiary w swćj dyecezyi, odniósł się był do 
z gasłój niedawno Maryanny Jankowskićj, przeło- 
żonćj klasztoru wileńskiego, o przysłanie mu dwóch 
pa z jéj zgromadzenia. 

a skutek tego zgłoszenia się, przybyły d. 24 
maja 1884 r. do Częstochowy pe wić Biodow 
mianowicie: Paulina Jelec na przełożoną i Anna 
"Tabencka na mistrzynię, i pomieszczone zostały 
tymczasowo w szczupłym owym domku pod Ja- 
sną-Gorą, który dotąd zajmują. Pomimo braku 
najpierwszych niemal potrzeb, zajęły się one skrzę- 
tnie urządzeniem tak swego pomieszkania, jak i 
ubogićj kapliczki, którą doprowadziły do stanu, 
iż w nićj służba Boża pełnioną być może, Pusty 
kawał jałowój ziemi przy domku, własnemi ręka- 
mi uprawiały, zasadziły „drzewami owocowemi i 
dzis mają z niego nieco jarzyn i owoców ną po- 
trzeby zakładu. Obok tego pomnożyły grono swo- 
je przybraniem nowych Siostr, tak, że obecnie 
zgromadzenie Częstochowskie składa się z sześciu 
osób, to jest: przełożonej i pięciu Siostr: mistrzyni, 
kry p x furtyanki, westyarki i szafarki, które to 
ebowiąz » 
stosownie do okazanej zdolności, pomiędzy Sio- 
stry rozdziela. Przełożona obieraną jest dożywo- 
tnie przez Siostry i władzę duchowną, to jest bi- 
skupa; do nićj należy cały zarząd, ma ona stara- 


przełożona, według swego uznania 1 


kniętćj karecie i nadto stojąc na przeciwnej stro- 
nie trudno jest dojrzeć, ale co pewna, że to sa- 
mo znalezienie się publiczności zakończyło pochód, 
które mu w ciągu drogi towarzyszyło. Nie można 
wielkićj wagi przywiązywać do podobnych oznak. 
Nic łatwiejszego, jak w podobnych wypadkach wy- 
wołać zapał. Kilka piersi dobrze ukształconych niech 
tylko wydadzą głośno wiwat, a tłam go niezawodnie 
powóz. Nie przytaczam więc faktu jako dowód 
raku współuczucia, ale raczćj jako oznakę waż- 
niejszych powodów. Rano słyszałem, że Włosi 
bawiący w Paryżu zbierają się w celu zrobienia 
manifestacyi z powodu przybycia młodćj księżni- 
czki piemonckićj. Czy ta manifestacya miała miej- 
sce i gdzie? tego jeszcze dowiedzieć się nie mia- 
łem sposobności. Może być jednak, że policya 
zajęta była na punkcie danym dla wstrzymania 
wyskoku uczucia, o którychby rząd nie rad teraz 
bezpotrzebnie Ac żyw Paryżanie są z natury u- 
przejmi, łatwi do uniesień chwilowych, dziwna 
więc jest rzecz, że dali przejść spokojnie chwili, 
w którćjby zapał mógł być pożądanym. Nie przy- 
więzując żadnćj wagi politycznćj do oznak rado- 
ści, zdaje mi 8ię, że młoda dostojna obca księżni- 
czka, która wchodzi do wielkićj rodziny monar- 
chów Francyi, zasługiwały na więcćj sympatyi i 
powitania. | 3 

Podczas kiedy jedna część Paryża bląkała się 
po ulicach czekając książęcćj pary, druga mnićj 
liczna, ale więcćj zajęta, nadstawiała ucha przy te- 
legrafie elektrycznym, czekając na głos także nie- 
wiasty, ale głos królowćj. Parlament angielski 
w téj samćj prawie chwili zagaiła królowa Wikto- 
rya. Giełda czekała na jéj słowa jak na wyrocznię. 
I wyrocznia zdaje się giełdzistom nie zapowiadać 
przynajmnićj bezwarunkowego pokoju. Spodzie- 
wano się ogłoszenia neutralności Anglii. Pomi- 
nięcie sprawy włoskićj w mowie tronowéj uważa- 
ne jest jako oznaka niepokoju przez giełdzistów, 
gotowali się na podwyżkę, a spadek potężnićj od- 
powiedział ich oczekiwaniom, renta spadła o 75 
centimów. 

Jeszcze jest jedna nadzieja dla spekulacyi, jeszcze 
czekają na mowę Cesarza Francuzów przy otwar- 
ciu Ciała prawodawczego. W mojem przekonaniu 
dziwnąby było rzeczą, gdyby mowa tronowa an- 
gielska coś była o Włochach wspomniała. Kwe- 
stya jest ważna i albo ją układy albo oręż roz- 
strzygnie. Tak w jednym jak w drugiem wypadku 
jeszcze zawcześnie wytaczać sprawę przed publi- 
cznością. Stronnicy pokoju cieszą się wieścią, za 
którćj autentyczność nie zaręczam. Mówią, że 
Anglia łącznie z Francyą podały notę do dworu 
wiedeńskiego, o któréj co do Włoch, tylko kwe- 
stya zajęcia państwa papiezkiego age Austryą 
jest rozbieraną. Sądzą, że jeżeli spór na téj dro- 
dze będzie prowadzony, to można mieć nadzieję, 
że się bez rozlewu krwi rozstrzygnie, bo dwór 
wiedeński będzie w możności zrobienia koncesyi 
nie ublisających i zbytnie go  nieobciążejących. 
Przed dwoma dniami Gazeta Augsburgska została 
przytrzymaną, nawet numera, które już były roz- 
dane, urzędnicy z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych skwapliwie po klubach i kawiarniach odbie- 
rali, mało kto miał sposobność przeczytać artykuł, 
który tak gorliwą surowość wywołał. 

Mówią, że wszyscy marszałkowie Francyi zo- 
stali wezwani do Paryża. Dobroduszni przypisują 
to zwołanie otwarciu Izb, jak gdyby Cesarz po- 
trzebował rady znakomitości wojskowćj dla popar- 
cia prac Ciała prawodawczego. Marszałek Randon 
już jest w stolicy. Zapowiadają ogłoszenie broszu- 
ry pod tytułem: „Napoleon III et FItalie,* którćj 
autorem ma być ten sam, który napisał niegdyś: 
„Napoleon III et FAngleterre.* 


nie o kościołku, o klasztorze, o siostrach, o neo- 
fitkach , o sierotach i uczennicach; do nićj należy 
obmyślenie iopatrzenie potrzeb zakładu, na jćj 
wyłącznie barkach spoczywa całe brzemię trosk i 
kłopotów o jutro, nieodłącznych towarzyszek in- 
stytucyj jałmużniczy ch. 

Pomimo jednak tego smutnego położenia, po- 
mimo dotkliwych trosk i kłopotów o codzienne po- 
trzeby życia, ni2 spuściło wszakże zgromadzenie 
ani na chwilę z uwagi, celu swego posłannictwa, 
regułą założyciela wskazanego i jak tylko możność 
dozwoliła, obok starań ku zjednaniu świętemu ko- 
ściołowi nowych prozelitek, otworzyło ono w swym 
domku przytułek dla sierot i szkółkę elementarną 
dla dziewcząt, w którćj udzielają Siostry tak je- 
dnym, jak drugim nanki religii, czytania, pisania, 
rachunków, języka polskiego, oraz początków ję- 
zyków, wreszcie rozmaitych robót kobiecych. — 
Prócz przychodnich uczennic, które coraz liczniej 
do szkółki uczęszczają, mają dziś własną pracą i 
staraniami żywionych i cdziewanych 30 sierotek, 
ocalonych powiększćj części przez miłosierne Sio- 
stry od głodnćj śmierci, lub nieochybnćj nędzy i 
zepsucia, w czasach mianowicie epidemii; anioły 
opiekuńcze, niosły wszędy pomoc, pociechę i WSpar- 
cie w progi sieroctwa i nędzy, która powodowane 
jedynie współczuciem i szlachetną litością nad tak 
wymowną niedolą, litością tak powszechnie nie- 
wiasty polskie zdobiącą , zbierały po ulicach i o- 
pustoszonych domach biedne istoty i te macierzyń- 
ską otaczały opieką. 

Dziewięć z tych sierotek wychowanych zostało 
od niemowlęctwa z wielkim trudem i znacznym u- 
ezczerbkięm skromnych funduszów zgromadzenia, 
p waczającego się na otrzymywanym zasiłku 
w WOcie 2000 złp. z kasy powiatowćj i nielicznych 


bar. To też z prawdziwą radością i chlubą, 
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Londyn 3 lutego. 

SS. Królowa zagaiła dziś osobiście parlament i 
ceremonia odbyła się ze zwykłą ckazałością. Dzień 
był prześliczny i co rzadko w Anglii w tćj porze 
roku, nieprzerwanie słoneczny. Przybywającemu 
ze stałego lądu dziwnieby się wydała podobna u- 
roczystość bez żadnego prawie rozwoju wojsko- 
wego, 1zzostawieniem utrzymania porządku samćj 
prawie publiczności. Za całą eskortę służył tylko 
pluton kirasyerów, a pół batalionu piechoty od- 
dało honory wojskowe królowćj przy jéj wyjeź- 
dzie z pałacu Buckinghamskiego. Dalekie tylko 
strzały wiwatowe z dział podczas wyruszenia i 
powrotu orszaku, dodawały coś wojskowego temu 
obchodowi. Porządek jednak i przyzwoitość były 
wszędzie zachowane i niepodobna było spostrzedz 
w licznie zebranych wrażenia krucyaty p. Bright, 
uniesienie bowiem przywiązanych John Bullów na 
widok ukochanćj monarchini, było może większe, 
niż kiedykolwiek, i z dumą poglądali na wystawę 
przepychu dworskiego i arystokracyi. Królowa 
wyglądała nadzwyczaj dobrze i młodo, i powierz- 
chowność jój zdawała się usprawiedliwiać nazwę 
rałodziutkićj babki (youthful grandmother) którą 
jéj teraz Anglicy dają. : 

Treść mowy królewskićj dojdzie was zapewne 
przed tym listem, nie załączam jój więc tu w ca- 
łości. Co do spraw wewnętrznych mowa ta wyra- 
ża słuszne zadowolnienie, bo rzeczywiście stan o- 
becny kraju nie wiele pozostawia do poprawy, a 
spodziewane bliskie poskromienie buntu w Indyach, 
zagoi główną domową ranę. Wspomnienie o nie- 
porozumieniach 4 Meksykiem i o zmuszeniu rzą- 
du angielskiego do dania upoważnienia komen- 
dantowi siły morskićj na tamtych wybrzeżach do 
użycia w potrzebie energicznych środków, wiel- 
kiego znaczenia nie ma i tylko usprawiedliwia 
w części większe uzbrojenia, które w Anglii przed- 
sięwzięto. 

Co do ościennych stosunków krótki ustęp wy- 
raża chęci rządu niezłomnego przestrzegania świę- 
tości traktatów, a zarazem utrzymania powszech- 
nego pokoju, co nie wiem jak w praktyce razem 
pójdzie, gdyby kto te traktaty złamać się p^- 
kusił. 

Oświadczenie w téj mowie, że rząd francuzki 
zniósł system emigracyi murzynów, przeciw cze- 
mu dodaje królowa „jako dążącemu do handlu 
niewolnikami, rząd mój nie przestawał robić przed- 
stawień Cesarzowi francuzkiemu* zadowolniło tu 
mocno, ale nie tak późniejszy ustęp, w którym 
powiada „że powszechne wprowadzenie siły pa- 
rowćj w żegludze wymaga czasowego zwiększenia 
wydatków na przeistoczenie marynarki, i że prze- 
konaną jest, że Izby zezwolą z chęcią na jakiekol- 
wiek sumy które potrzebne będą na przedmiot tak 
żywotnćj wagi jak jest utrzymanie potęgi morskićj 
kraju.* Jest to jedyna pokryta alluzya do obecne- 
go stanu niepokoju w Europie i rzucona myśl 
dziś się jeszcze w dotykalaćj postaci zjawiła na 
giełdzie, bo w kształcie pożyczki dziesięciu milio- 
nów funtów sterl. Za parę dopiero dni będzie 
można osądzić wrażenie tój tak illustrowanćj mo- 
wy królowćj, ale nie zdaje się, aby podniosło 
wstrząśnione zaufanie w utrzymanie pokoju. Dziś 
w przewidzeniu zadaw»lniającćj treści tój mowy, 
ceny na giełdzie dobrze stały, jednak mało inte- 
resów porobiono. 

- Zwielkiem natężeniem czekają tu na mowę Ce- 
sarza przy otwarciu Ciała prawodawczego we 
Francyi. W kraju tak rządzonym wspólnie z na- 
rodem jak jest Anglia, mowa od tronu nie ma ta- 
kiego znaczenia jak we Francyi, gdzie myśl i wo- 
la jednego, nie bardzo z natury mownego i otwar- 
tego, wszystko stanowi. Wiadomości ostatnich dni 
mówią wiele o dobrych chęciach Cesarza w utrzy- 


|kiej onocie i poświęceniu się pokornych służebnie 
Maryi; z radością, bo nią napełnia serce przeko- 
nanie, ile prawdziwe miłosierdzie chrześciańskie 
zdziałać może dobrego; z chlubą, że ku temu wy- 
brane zostały przez Opatrzność córy naszćj ziemi, 
Siostry pobożnego zgromadzenia, co pierwsze za- 
łożone przez świątobliwego kapłana rodaka, tak 
się na nićj szczęśliwie przyjęło i rozkrzewiło. 


Sieroty tu wychowane, podobnie jak i neofitki, 
wychodzą: jedne na szwaczki i haftarki, inne na 
początkowe nauczycielki, inne wreszcie mniej u- 
zdoluione, oddawane bywają w służbę; są i takie, 
co wyszły ztąd za mąż. Do obowiązków zgroma- 
dzenia należy jeszcze przyjmowanie i poprawa ko- 
biet w katolickiej wierze zrodzonych, lecz przez 
krewkość, złe przykłady, lub inne powody, z do- 
bréj drogi zeszłych, przez rekolekcye , zbawienne 
upomnienia, perswazye łagodne, zgoła przez do- 
kładanie największych usilności do wprowadzenia 
na drogę cnoty i pobożności. Ile Marjawitki Czę. 
stochowskie przez krótki czas swego pobytu na 
naszćj ziemi zdziałały dla dobra religi, ztąd brąć 
można miarę, iż samych neofitek przysposobiły 
42, aztych ośm wydały za mąż. 


Ale skutki usiłowań gorliwych tych Siostr by- 
łyby daleko rozleglejsze, gdyby nie stawały im na 
parze pet goa. PARĄ eg p 
i jak najniedogodniejsze pomieszcz<nie, Dziś, 
przybywa Ar izraelitka do chrztu Śgo, mial 
ma jéj gdzie schronić; kaplica Stoi w oddaleniu, 
przejście do niej przez otwarte pole zwraca zaraz 
ciekawe oczy i niweczy często rozpoczęte pomy- 
ślnie dzieło nawrócegie za igo a. to 
daje łatwy przystęp zioczyńcom do kaplicy, jak 
tego już Siostry kilkakrotnie nie bęz sko b. 
świadczyły; ztąd zmuszone 8% przenosić codzien- 


nam dziś oddać głośny hołd tak rzad- |nie wszelkie aparaty kościelne do własnego po- 
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manie pokoju i teraz nie ma już mowy o górnych 
Włoszcch, ale jedynie o Rzymie i jest nadziej» 
że i to pomału ustanie. Anglicy chcą w tem wi- 
dzieć skutki połączonych, dobitnych uwag Anglii 
i Prus, z Francyi z:ś donoszą, że-wpływ Cesa; 
rzowćj zmiękczył woj 'wnicze serce Napoleona 1 
że opiece tćj pięknój damy ludzkość w ogólności 
a narody w szczęsliwości zawdzięczają pokój 
święty. 

Królowa wydała odezwę, w którćj ostrzega pod- 
danych swoich, aby nie wchodzili w żadne stycz- 
ności z Japonią, póki traktat potwierdzony nie 
będzie, i stosunki zgodne z prawami krajowemi 
tego nowego dla Europy otworzonego kraju okre- 
ślone nie będą. 

W lIrlandyi uwięziono znowu trzech młodych 
ludzi jako należących do Phoenixianów. 

Wyszedł rozkaz wygotowania w najkrótsz 
czasie do służby, parowca liniowego śrubowegć 
„St. Jean d'Acre* o 101 działach, który niedawn 
rozbrojony został. W zakładach marynarki ciągle 
największa czynność. Jak we Francyi widoki woj- 
ny wzmagają liczbę ochotników do wojska, tik 
w Anglii uzbrojenia morskie podniecają zaciąg do 
marynarki, i teraz zwiększora potrzeba majtków, 
z łatwością się zapełnia bze nadzwyczajnych środ- | 
ków, które od kiedy przymusowe zostały zniesio* 
ne, ograniczają się na większćj zachęcie w pracy: 

Wczoraj były obiady parlamentarskie u lorda 
Derby dla parów, u lorda. Greya. dla opozycyi 
parów, u lorda Palmerston i p. D'Israeli dla swych 
stronników w Izbie niższéj, a u „Speakera* dle - 
administracyi parlamentu. 


i Wiege ssa Były rinis Serbski Ale- 
sander Karadzjordżewicz miał w piątek posłucha- 
nie u J. C. K. Ap. Mości. "Po 

— W poselstwie rosyjskiem w Wiedniu zaszły 
pewne zmiany co do osób. Dotychczasowy drugi 
sekretarz poselstwa p. Nowosilcow powołanym z0- 
stał do Pete'sburga , gdzie wszedł do ministerstwa 
spraw zagranicznych, a w jego miejsce przezna- 
czony p. Wasilczyków. Również przydzielono do 
tego poselstwa pp. Durassowa i bar. Hahna. 


Francya. 


Niemal tegoż samego dnia kiedy nadeszła z Pa- 
ryża wiadomość o wyjściu nowćj broszury polity- 
tycznćj pod napisem „Napoleon III i Włochy“ u- 
kazała się takowa w dziennikach brukselskich, a 
nawet równocześnie w przekładzieniemieckim w Gaz. 
Kolońskićj. Ważność téj broszury w obecnćj zwła- 
szcza chwili na tem głównie polega, że autorstwo 
jéj przypisują co najmnićj senatorowi Laguerronitre, 
autorowi broszury wyszłćj przed rokiem p. n. „Nar 
poleon III i Anglia“, a nawet utrzymują, że La 
guerronitre był tylko trzymającym pióro, lecz. głó- 
wne myśli tego pisma wyszły od samego Cesarza. 
Temu to pismu przyznają spadek znaczny na giel- 
dzie paryskićj w d. 5 b. m., co daje poznać, iż przy- 
wiązywano do niego znaczenie, jakoby do programu 
polityki napoleońskićj we Włoszech. Ż tego względu 
wypada nam chociaż treśćtćj broszury i głównego 
jéj ducha y powin k 

Autor mówi we wstępie, że kwestya włoska na- 
leży do tych, których ani przytłamić pet zaprzeczyć 
niemożna; trzeba ją przeto zbadać. Włochy Są czem$ 
więcćj na karcie i w historyi niż ideą narodową, 
są one bowiem wyobrazicielką cywilizacyi, wyro- 
słój na tym klasycznym gruncie nieśmiertelnych za- 
sad i świetnych przykładów, jakie zostawili po s0- 
bie ludzie i narody, Włochy nie są siostrą innych 
narodów, ale ich matką. W polityce, w wojnie, 
prawodawstwie, sztukach, wymowie i poezyi tak 
jak w religii Włochy były ojczyzną wszystkich o- 
świeconych krajów. Zapomnieć o Włochach, było- 


L 
aby zabezpieczyć je od profanacyi i 


mieszkania, 
kratówy: FE 

ragnąc one uchylić wszystkie te ni ž 
ści wzniesieniem odpowiednich skłoni T 8 
trzymawszy na ten cel w r. b. ze szczodrobliwości . 
Monarszej obszerny plac, dostateczny do pomie- 
szczenia kościoła i klasztoru, wraz z pozwoleniem 
zbierania składek i ofiar na ich budowę, lubo nie 
mają na nią ani grosza, silne jednak przez wiarę 
w Opatrzność, że im tego dzieła dokonać pozwoli 
i skłoni ku mm serca ludzi dobrej woli, zamierza- 
Ja rozpocząć pielgrzymkę po całym kraju, i pukać 
tak do bram pałaców i dworów, jak i drzwi ubo- 
gich lepianek, „z prośbą w Imieniu Maryi, o grosz 
wdowi na wzniesienie ku Jéj chwale, nowćj świą- 
tyni, na wzniesienie przytułku dla opuszczonych 
sierotek, na opatrzenie potrzeb nowych Siostr 
w Chrystusie iszkółki dla ubogich dziatek. Nie 
Wątpimy, że znany z gorliwości o dobro ś. wiar 
naród nasz, idąc za przykładem pobożnych swye 
przodków, szczególnych czcicieli Maryi, wesprze 
chętnym datkiem wedle swój możności, szlachetne 
usiłowania pokornych Jéj służebnie, Wierzymy 
silnie, że niezawiodą się one w tej serdecznój u- 
fności, jaką pokładają w naszem współczuciu, że 
odpłacimy im miłosierdziem za miłosierdzie, ofia- 
rą za ich ofiary, poświęceniem cząstki naszego do- 
bra, za ich PO: ża dopomożem im czynić 
więcćj dobrego dla nas i bliźaich naszych; boé im 
nie idzie o siebie, ale o bied 
o nawrócone izrae tki, oz 
niedbaną ubogą 
Bożej. 


ne opuszczone sieroty, 
błąkanć niewiasty, e za- 
latwę i © pomnożenie ohwały 
(z Czyt. Niedz.) 
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by ze strony Europy niewdzięcznością; zapomnieć 

ochom o sobie, byłoby to zrzec się nawet wspo-. 
mnienia dawaćj wielkości i ocalenia reszty gruzów 
Z ruiny. 

Kwestya wwłoska—mówi autor w drugim rozdzia- 
ls—na dwa główne rozpada się żywioły cale od 
siebie różne: rewolucyjny i narodowy. Rewolucya 
byłaby dzis we Włoszech bezsilinem i zgubnem 
działaniem, bez podpory gdziekowiek, szkodliwa 
cywilizacyi i religii, zrosiłaby krwią ziemię a kraj 
pogrążyła w nieszczęściu. Ale żywioł narodowy 
związany z przeszłością ma za sobą całą siłę ludów 
1 tronów włoskich, a zamiast tym ostatnim zagra- 
żać, daje im jeszcze moc i potęgę. W Europie li- 
czy na współczucie, w polityce na moralne wspar- 
cie przymierza angielsko-francuskiego. W tym dłu- 
gim rozdziale stara się autor dowieść przedewszy- 
stkiem, że Anglia nie może opuszczać Włoch. Prze- 
chodzi on postępowanie jéj rządów w ostatnich la- 
tach kilkunastu, przypomina misyę lorda Minto, 
wsparcie ze strony Palmerstona narodowego ruchu 
w r. 1847 wywołanego przez Papieża Piusa IX, 
układy w r. 1848 prowadzone o odstąpienie Lom- 

ardyi, wojnę sardyńską, Sardynia pokonana 1849 
roka, podniosła się głównie ideą narodwą tudzież 
wpływem i staraniem Anglii i Francyi, a w r. 1858 
umiała sobie wyrobić stanowisko, które ją w rzę- 
dzie mocarstw pomieściło. Polityka Anglii w tym 
względzie była ciągle ta sama. a nawet gorliwićj 
Popierająca Sardynię niż polityka francuska. Lord 
Clarendon gorąco poparł hr. Walewskiego kiedy 
na kongresie paryskim była mowa o Włoszech. Te- 
Taz kto inny jest u stera rządu w Anglii, lecz dach 
angielski jest ten sam, i dopóki sprawa włoska po- 
€gać będzie na swojem narodowem dążeniu, może 
zawsze liczyć na sympatyę rządu i narodu w Anglii. 

drugićj połowie tego rozdziału i w rozdziale 
trzecim skreśla autor stanowisko Niemiec pod wzęglę- 
em narodowości w ogóle, a pod względem Włoch 
w szczególe i stara się wykazać, iż o Austryi jako 
© stronie interesowanćj, nie może tu być mowy. In- 
teres Niemiec nie jest tu interesem Austryi, Zaden 
naród niepowinien bardzićj dbać o poszanowanie 
obećj narodowości jak niemiecki. Napoleon I na- 
przód przygotował jedność Niemiec, a od r. 1815 
cały kierunek ducha narodowego w Niemczech ku 
jedności zmierza. Niemcy są bardzo zazdrości o 
swoją narodowość, upominają się o Holsztyn i 
Szleswik u Danii, a właśnie całą słabością Niemiec 
jest niekonsekwentność zasady. Autor, który przy 
każdćj sposobności przytacza słowa Napoleona I i 
wiele uwag czerpie z jego notat na wyspie $». 
Heleny, wykazuje, iż Napoleon I dążył widocznie 
do tego, aby utworzyć w Europie wielkie jednoli- 
te państwa na narodowości oparte. Przyłączenie de 
iemiec małego kraju włoskiego jest słabością Nie- 
miec i tamą ich rozwoju narodowego. Wojskowi 
niemieccy jękając się o Tryest i poczytawszy linię 
Mincio jako jedynie strategiczną obronną granicę, 
wmówili w naród niemiecki, że im północ Włoch 
Jest potrzebna dla bezpieczeństwa. Prusy chciały 
użyć drogi pośrednićj. Jenerał Radowitz radził za- 
trzymać strategiczaą linię na Mincio , ale Lombar- 
ję związać z unią państw włoskich. W Frankfur- 
cie odrzucono ten zamiar, a po przywróceniu związ- 
ku niemieckiego Austrya odzyskała przewagę na 
jego postanowienia. Dziś Niemcy mają jedyną rę- 
ojmię w wzajemnćj zazdrości Prus i Austryi. In- 
teresem Prus jest powstrzymać przewagę Austryi, 
osłabienie jéj zatem na południu nie moż. być prze- 
tiwnem Prusom, a dopomogłoby do jedności Nie- 
miec i wsparło wewnętrzną siłę narodowości nie- 
mieckićj. 

Dalsze streszczenie tćj broszury pozostawiamy do 

następnych numerów. 


Anglia. 


W dniu 3go lutego odczytał na pierwszem zgro- 
madzeniu Izby wyższćj lord kanclerz mowę, którą 
rólowa otwarła posiedzenia parlamentu. Hrabia 
„nchelsea zaproponował ułożenie adresu w odpo- 
wiedzi na mowę tronową. Przeszedłszy pojedyncze 
ustępy téj mowy twierdzi, że mieści ona w sobie 
w niż kiedykolwiek nadzieje na przyszłość. 
cu wystąpił szanowny lord przeciw za- 
czepkom p. Bright Oyjaózosirta przeciwko arysto- 


reform protestował energicznie przeciwko środkom 


iż kc zyj łonka Izb 
éj, +4, wanym przez tego człon y 
powiedniejnc PR? nadzieję, że wnioski rządu od- 


Je» 
czeniami narodu. Io), pyszności i zgodniejsze z ży- 
sek adresu, 


skićj przechodzi do obecnego położenia Europy i 
twierdzi że dobre stosunki wszystkich mocarstw 
wyłączają obawę wojny i każą się spodziewać, że 
wszystko załatwionem zostanie na drodze dyploma- 


stwo to pokój“, g I- 
ropie i pomyślność oraz kredyt we Francyi; w téj 
chwili nie nieupoważnią do mniemania aby Cesarz 
Francuzów zadać m'ał kłamstwo wyrzeczonym przez 
siebie wyrazom, w każdym razie jednak, gdyby 
wojna wybuchła, Anglia niema zobowiązań wzglę- 
dem żadnćj ze stron występujących w sporze. Hr. 
Grey popiera politykę wyrażoną przez hr. Derby. 
Lord Brougham rozwodzi się nad tem że Sardynia 
wzięła za pozór obronę wolności włoskićj, kiedy 
właściwym jéj celem jest powiększenie własnego 
terrytoryum. Ubolewa on, że Sardynia odstąpi- 
ła od swćj polityki sprawiedliwćj i słusznej i mnie- 
ma że uczynione jéj przez Anglię przedstawienie 
będzie dla nićj skazówką aby zmieniła swój kie- 
runek. Lud francuzki i interesa jego wymagają po- 
koju, Włochy i Europa podzielają to zdanie. Woj. 
na między Austryą i Sardynią niemogłaby się o0- 
graniczyć na samćj Lombardyi i stałaby się wojną 
europejską. 

Po kilku uwagach uczynionych Izbie przez hr. 
Greya, lorda Broughama i hr. Carlisle, adres zo- 
staje zawotowany bez opozycyi i posiedzenie się 
kończy. 

Na posiedzeniu Izby niższćj w dniu tymże mar- 
szałek Izby oświadcza, że gubernator jlny lord Can- 
ning przeslał list wyrażający wdzięczność z powo- 
du zawotowanego dlań podziękowania Izby za od- 
dane przez siebie w Indyach usługi. i 

P. Trefusis proponuje Izbie zawotowanie adresu 
w odpowiedzi na mowę tronową. Mowca wyłu- 
szczywszy zawarte w tój mowie ustępy, „mniema, 
że gdyby nawet wybuchły nieprzyjacielskie zapasy 
pomiędzy Francyą 1 Austryą dla zapewnienia nie- 
podległości Włoch, Anglia uczyni wszystko, co bę- 
dzie w jéj mocy aby pokój utrzymać. W koncu 
winszując krajowi szczęśliwego wypadku zaszłego 
w rodzinie królowćj wyraża nadzieję, że bil refor- 
my przez wszystkie stronnictwa bez goryczy dysku- 
towanym będzie 

Lord Palmerston twierdzi, że niestawia opozycji 
adresowi, chociaż, gdyby chciał zwracać uwagę na 
szczegóły drobniejsze, mógłby uczynić niejeden za- 
rzut przeciw mowie tronowćj. Mowa ta, powiada 
on, zajmuje się stosunkami naszemi z mocarstwa- 
mi zagranicznemi. Sądząc wedłag tego co dzisiaj 
powszechnie mówią, bliską zdaje się być wojna 
europejska, która rozpocząć może się przez zatargi we 
Włoszech pomiędzy Francyą i Sardynią z jednćj, a 
Austryą z drugićj strony, wojna, którćj celem jest 
jak maiemam wyrugowanie Austryi z granic wło- 
skich. Nie jestem zdania, aby posiadanie tych pro- 
wineyj czyniło Austryę silniejszą, lecz Austrya po- 
siada je na mocy traktatu z r. 1815, który jest dzie- 
łem wielkich mocarstw europejskich i nikt niemo- 
że dzisiaj wywłaszczać Austryi z posiadania tych 
prowincyj bez zniszczenia owego wielkiego dzieła, 
a traktaty winny być szanowane. Początek wojny 
jest zawsze ważnym wypadkiem. Łatwo jest roz- 
począć kroki nieprzyjacielskie, lecz niepodobna pra- 
wie oznaczyć dalszych ich rozmiarów. Rozpocząć 
wojnę, byłoby rzucić Europę w nieopisane nieszczę- 
ścia. Spodziewam się, przypuszczając, że niebędzie 
wojny, a mam silne przekonanie, że jćj niebędzie, 
że rządy europejskie ocenią te okoliczności i że na- 
stąpią układy usuwające stan wyjątkowy pochodzą- 
cy z zajęcia państw papiezkich przez wojska au- 
stryackie i francuzkie. Niebędzie to zgwałceniem 
żadnego traktatu, gdyż niema żadnego traktatu, 
któryby ten stan rzeczy usprawiedliwiał. Mowca 
przechodzi w końcu inne ustępy mowy tronowćj, 
pochwala środki przyjęte przez rząd względem Me- 
ksyku i mówi w końcu o reformie, którćj bil sam 
zaproponował. 

P. D'israeli powiada, że w sprawie okrętu „Char- 
les-Georges* wkrótce przedłożone zostaną Izbie do- 
kumenta, które udowodnią, że doradcy Korony do- 
pełnili swych obowiązków względem królowćj. Co 
do stosunków z mocarstwami zagranicznemi, o któ- 
rych lord Palmerston wspomniał, wieleby o nich 
było do mówienia nie zgadzam się atoli z szano- 
wnym lordem co do wyrażonćj jego opinii i mnie- 
mam, mówi p. D'Izraeli, że możemy mieć wszelką 
nadzieję utrzymania pokoju. Głównym powodem przy- 
puszczeń wojennych jest zajęcie Włoch środkowych 
przez obce wojska. Wyraziliśmy sprzymierzeńcom 
naszym Francyi i Austry! Oraz dworowi turyńskie- 
mu, berlińskiemu i petersburskiemu nasze zdanie 
pod względem smutnego stanu Włoch, dodając, że 
należy usunąć dawne przyczyny nieukontentowania 
i okoliczności grożące zamąceniem powszechnego 
pokoju europejskiego. Wskazaliśmy Francyi i Au- 
stryi obowiązek wspólnego porosi iona się i na- 
dania wpływem swym książętom włoskim polityki 
kładącćj kres nadużyciom pochodzącym ze złego 
rządu. Niechcieliśmy łączyć się do tych usiłowań 
nie z obawy odpowiedzialności, lecz w mniemaniu, 
że pośrednictwo Anglii jąko państwa protestanckie- 
go mogłoby być źle tłumaczone, i że lepićj będzie 
ażeby Francya i Austrya połączyły się 1 wywarły 
wpływ solidarny dla osiągnięcia celów, których o- 
siągnienia Anglia pragnie zarówno jak inne mocar- 
stwa. Mniemam, że postępowanie rządu królowćj 
otrzyma zatwierdzenie Izby niższćj, postepowanie 
to zapewniłoby pokój za pomocą polityki ulepsza- 
jącćj stan Włoch i nadającćj rozwój cywilizacyj 
rodzaju ludzkiego. 


angielskich. 3 i 
Lord Granyille uczynił uwage że w adresie nie- 
ma wzmianki o uiz re Jońskich ani ama 
zajściach z Stanami Zjednoczonemi i - 
aboia „ następnie zga 


Ni hr. Derby przechodząc do sprawy wysp JOD- 


wyjaśni rzecz całą. Dotknąwszy dalćj sprawy chin- 


tycznćj. Godłem terażniejszem Francyi jest: „Cesar- 
godło to ustaliło zaufanie w Eu- 


nia wszystkich dworów 
w bliski wybuch wojny, 
nia powszechna jćj zapobieże. 


cza, iż niezupełnie wątpi w 


czy Korzyści te nie zostaną osią- 
gnięte, jeżeli terrytoryum włoskie stanie się zno- 
wu polem bitwy armij nieprzyjacielskich. Uczy: 


Lutego 1859. 


nilismy przedstawienia równie dworowi turyń- 
skiemu jak Francyi i Austryi. Położenie Sardynii 
obudza sympatyę w parlamencie wolnym, a żadne 
z państw włoskich lepićj nie odpowiedziało uczu- 
ciom Anglii jak Sardynia szczególnie w latach o- 
statnich. Lecz chciałem dać poznać temu pan- 
stwu, że cierpliwość jest cnotą równie potrze- 
bną jak energia i że utrzymując porządek i naby- 
wając doświadczenia w rozwoju wolności pewniej- 
szą będzie dopięcia celu i stania się wielkim pań- 
stwem jak występując do wojny, którćj skutkiem 
bywa często porażka i ścieśnienie granic. Pomiędzy 
powodami, któze mi wzbraniają wierzyć w pogłoski 
wojenne pierwszę gra rolę zaufanie w charakterze 
monarchy Francyi, który dał wymowne dowody, 
że jest szczerem sprzymierzeńcem Anglii. Nie mo- 
że on obierać tćj chwili do walki, w któréj Anglia 
jest silniejszą i więcćj posiada zasobów niż kiedy- 
kolwiek od roku 1815. Przymierze pomiędzy An- 
glią i Francyą jest niezależnem od dynastyi ani od 
ludzi ani od formy rządu. Pomimo niezaprzeczo- 
nego w tćj chwili popłochu umysłów i obawy zer- 
wania stosunków pomiędzy Francyą i Austryą mnie- 
mam, że skutkiem obecnego stanu rzeczy nie bę- 
dzie walka pomiędzy dwoma wiełkiemi mocarstwa- 
mi wojskowemi, lecz raczój mądre zjednoczenie po- 
lityki w celu ulepszeń stanu Włoch i usunięcia przy- 
czyny wojny, która dopókistan ten potrwa, będzie 
nieprzestannie się ponawiać. W końcu nadmienia 
mowca o sprawie okrętu Charles- Georges i wyra- 
ża nadzieję, że spór włoski równie na drodze po- 
kojowćj jak zajścia między Francyą i Portugalią 


załatwiony zostanie. 


Lord Palmerston powiada, że uwagi jego co do 
prawdopodobieństwa wojny są wypływem mniema- 
europejskich, które wierzą 
lecz że liczy na to, iż opi- 
Lord John Russell powiada, że p. Disraeli oświad- 
Apg A pokój. Wyrażenie to 
nie jest uspakajające. Pragnąłem, mówi on, aby 
postępowanie względem Włoch północnych trakta- 
tem 1815 roku inaczćj było zakreślone. Spodzie- 
wam się zarówno z p. Disraeli, że traktaty niezosta- 
ną zgwałcone. Zajmowałem się zawsze niepodle- 
głością i wolnością Włoch, lecz nie sądzę ażeby woj- 
na do nich przyczynić się mogła. Niemamy prawa 
krytykowania formy przyjętćj przez rząd obcy. Lud 
francuski pragnie pokoju, lecz gdyby rząd uczynił 
napad na kraj obcy z zamiarem zmienienia formy 
rządu tego kraju, mielibyśmy prawo życzyć sobie 
ażeby niepodległość i wolność tego kraju niewypły- 
wały z podobnego pośrednictwa. Z owych to wzglę- 
dów uważam wojnę o którćj jest mowa, za naru- 
szenie pokoju europejskiego, za zły przykład, za 
zerwanie wszelkich traktatów, na których się opie- 
ra pokój Europy, następnie przechodzi mowca o- 
becny stan państw włoskich od r. 1815 aż do obe- 
cnéj chwili. W r. 1848, powiada on, wojska fran- 
cuskie i austryackie pośredniczyły w zarządzie lega- 
cyi, armia wysłana została do Rzymu i Rzym zo- 


stał wzięty. Francya zatrzymała tam swoje wojsko 
ażeby Austryi nie pozostawić zupełnego panowania 
nad Włochami. To współzawodnictwo pomiędzy 
dwoma wielkiemi mocarstwami sprowadziło nieu- 
kontowanie tego nieszczęśliwego ludu. Czyż może 
zadziwiać, że Włochy środkowe rządzone przez ob- 


cą siłę starają się znaleść środek zaradczy przeciw 
podobnemu 


dek? Spodziewam się 
mówić wraz z całą Izbą, że nieszczęścia wojny 
zostaną uniknione i mniemam, że niema przyczy- 


położeniu. Lecz jakiż będzie ten śro- 


wraz z p. D'Israeli, śmiem 


ny usprawiedliwiającćej wybuch wojny. W końcu 
po kilku uwagach uczynionych „przez p. Packington 
adres zostaje uchwalony i posiedzenie się kończy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 8 lutego. Wspomnieliśmy już że hr. Ireneusz Za- 
łuski poświęcający się sztuce rzeźbiarskićj urządził małą wy- 
stawę swych prac w hotelu Pollera, i takową otworzył na kil- 
ka dni dla publiczności. Są to po większćj części popiersia mar- 
murowe rozmaitych osób, które zamówiły swoje wizerunki u Ar- 
tysty; popiersia więc te przeznaczone do rozesłania w różne 
strony kraju, niemogą doczekać się publicznćj wystawy Tow. 
Sztuk pięknych, otwierającćj się dopiero z pierwszym marca 
b. r. Niewidząc potrzeby wymieniać nazwisk osób przedstawio- 
nych w tych popiersiach, tyle możemy powiedzieć, że ktokol- 
wiek je zna, znalazł zaraz mówiące podobieństwo i powiedział 
kogo wyobrażają. Są to portrety przemawiające wyrazem duszy 
tak samo jak może pendzel na płótnie przemówić; plastyczność 
ze zmieniającem się cieniowaniem nieskończonych pozycyj, wy- 
nagradza tu barw niedostatek sowicie. Możemy Śmiało przyznać, 
że w licznych popiersiach robionych przez wielu naszych rzeż- 
biarzy, rzadko zdarzyło się nam widzieć tyle mocy wypo 
vyle energii dłuta, a nawet tyle podobieństwa, ile znajduje się 
w popiersiach wyszłych z pod ręki Hr. Ireneusza Załuskiego. 
Ma on coś twórczego w ogarnięciu całości i dziwnie naria 
rystycznego w schwyceniu i oddaniu tego rysu, co właściwoś 
każdćj fizjonomii stanowi. O głowach popiersiów jego śmiało 

A Hz was życiem, Między innemi ro- 
można powiedzieć, że przemawiają ży żelkości półnat 
botami młodego artysty, oglądaliśmy Po548 kj 5. + a> 
ralnćj, wyobraźający N. Pannę Niepokalanego Poczęcia; RO: 
biony z piaskowca; delikatność a raczćj precyzya dłuta nic tu 
nientraciła, chociaż sam materyał mniej się nadaje do tak Wy- 
kończonych robót. Patrząc na ten posążek przeznaczony do 
kościoła, obndza się pragnienie; aby niezgrabne drew- 
niane i złocone figury świętych, jakiemi zazwyczaj zdobią ołta- 
rze świątyń naszych, zastępy Wano posągami z piaskowca wyszłemi 
z pracowni artystów; zwłaszcza że w kosziach małą być może 
różnica, w wartości zaś nieskończona. Ep Hr. Ireneusz Załuski 
mający swoję pracownię rzeźbiarską sÁ Wiedniu, mógłby przy- 
czynić się nie pomału do przyczdobienią kościołów naszych 
niejednym posągiem, lub nagrobkiem — potrzeba tylko, abyśmy 
chcieli i umieli czuć różnicę jaka zachodzi między robotą rze- 


Z KC ZE CH 


mieślnika, a tworem artysty; dotąd bowiem wielka liczba uważa 
to za jedno. 

— Nadesłano nam właśnie z Wiednia czterojęzyczne zapro- 
szenie na zabawę, mającą się tam odbyć 1go marca w Łazien- 
kach zofjskich. Nie byśmy nie mieli przeciw tym poligloty- 
cznym listom, wolno bowiem przedsiębiorcom zabawy liczyć 
na udział w nićj mieszkańców różnych krajów. Zabawę tę na- 
zwano wszelako balem „narodowo-słowiańskim*, a w tém na- 
zwaniu leży wielkie zamięszanie pojęć o narodowości. Znamy 
narody polski, czeski, serbski itd. ale narodu słowiańskiego 
nie znamy, tak jak znając narody francuski, hiszpański, wło- 
ski itd. ni» znamy narodu romańskiego. Jakimże to językiem 
wspólnym mają rozmawiać goście na tym balu słowiańskim, 
skoro aby ich zaprosić, musiano aż czterech użyć języków a 
nawet odmiennych alfabetów? Można w salach zofijskich tań- 
czyć i krakowiaka i radawaszkę i prysiudy, tak dobrze jak 
walca i kotyliona, bo nogi prędzćj się kosmopolityzują niż ję- 
zyki, bo zresztą i o Pepicie choć po hiszpańsku tańczy, mó- 
wią, że to nie andaluzka, lecz żydówka z Międzyrzyca. Jakiż 
cel owego „narodowo-słowiańskiego* balu? Czy to ma być 
rodzaj Parusa z tą Tóżnicą , jaka zachodzi między zadrukowa- 
nym arkuszem papieru a wydeptaną posadzką ? „Stroje narodo- 
we będą pożądane* mówi program balowy, a równocześnie 
znajdujemy w dziennikach wiedeńskich doniesienie, że tam a 
tam dostać można różnych narodowych. strojów słowiańskich 
na ten bal. Zdaje się więc, że to będzie bal kostiumowy, ztem 
atoli ograniczeniem, że wolno będzie przywdziać kontusz lub 
gunię, czerwony płaszcz sereszański lub kurtkę kozacką, lecz 
nie wolno przebrać się za turka, hiszpana lub domino. Jeszcze 
słówko o podpisach na. programie. balowym umieszczonych. 
Szanowni członkowie . komitetu balowego nie poprzestają tam 
na swoich osobistych tytułach i godnościach, ale zarazem wy- 
stępują jako twórcy nowćj karty Europy, podzielonćj nie po- 
litycznie, nie etnograficznie, lecz na zony. Pan J. A. Osiecki 
podpisał się „w zastępstwie Słowian północnych“ położywszy 
swój podpis pod tekstami ruskim i polskim, (z których pierwszy 
głoskami rosyjskiemi drukowany). Dr. med. Fr. Terebelski za- 
garnął pod juryzdykcyę swoją Czechy, Morawy i Słowaki, jako 
nYyborovy oud pro Czechoslovany*, a pod tekstem serbskim 
podpisał się jako reprezentant „południa* p. Isajłowić „za ju- 
żne Sławene*, Niewątpimy. że panowie gospodarze balu dosko- 
nale takowy urządzą, bez podejmowania się zarazem ciężkiego 
posłannietwa przemawiania wimieniu tak nieokreślonych i wzglę- 
dnych pojęć geograficznych jak północ, środek i południe. W 
zofijskich salach wybornie zapewne hulać będzie można; tru- 
dnićj wszelako rozmawiać, w braku dotychczas uniwersalnego 
języka słowiańskiego. Aby uniknąć przeto nieporozumień, roda- 
cy jednego narodu a różnych języków będą zapewne zmuszeni 
użyć jakiego pośredniego języka, np. niemieckiego. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Belgrad 6 lutego. sbs sę książę Miłosz i 
syn jego Michał odbyli uroczysty wjazd wśród 
radośnych okrzyków ludu. Senat i byli ministro- 
wie wyłączeni zostali od uroczystego przyjmowa- 
nia naczelnika rządu (wyłączeni zostali stósownie 
do programu przyjęcia położonego przez skupczy- 
nę). Wuczicz (były prezes senatu, jeden z naczel- 
ników partyi oligarchicznćj. P. R.) oskarżony o 
wsteczne zamiary, strzeżony jest w swym domu. 


Dzienniki pruskie które wieczorną pocztą nas 
doszły, nie zawierają w sobie jeszcze ani wzmian- 
ki o mowie Cesarza Napoleona, jakkolwiek wy- 
chodzą one w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Bióro telegraficzne berlińskie Wolfa, które udziela 
im depesz, nie otrzymało zdaje się na czas depeszy 
o mowie pomienionćj. Musimy przeto poprzestać na 
naszćj depeszy telegraficznej, dziś rano jeszcze 0- 
trzymanćj, a umieszczonćj na czele dziennika nasze- 
go. Bylibyśmy jeszcze mogli uprzedzić jéj podanie 
o 24 godzin, i umieścić ją w numerze wczorajszym, 
gdyby niewiadoma dla nas okoliczność , że depe- 
sza wysłana z Paryża w poniedziałek o godzinie 
2 minut 50 po południu, a przybyła do Krako- 
wa tejże nocy o godzinie 12 minut 30, wręczoną 
nam dopiero zostałą we wtorek rano o godzinie 
9 minut 15, to jest już po odbiciu i rozesłaniu 
dziennika. 

Indep. belge donosi z Turynu z 5go, że poży- 
czka sardyńską 50 mil. franków, ma być zreali- 
zowaną przez sprzedaż rent państwa. — `. 

Z Turynu z d. 5 donoszą, że w Cigliano i Tur- 
bia zaszły vioki które stłumiono przez 
w ienie siły zbrojnej. 

a ais deiennik mydóński z d. 4go bm. za- 
przecza wszelkim pogłoskom o wzburzeniu panu- 
jącem w kraju. prawdzie wzmocniono załogi 
poza Apeninami, ale tylko dla tego, aby odpie- 
rać napaści wychodźców. Wojska: esteńskie da- 
dzą świetne dowody wierności swojćj. 

Kor. Austr. donosi o przyjęciu w Bari królewi- 
czowój neapolitańskiej w d. 3go b. m. Przyjmo- 
wali ją tam Królowa, Królewicz, Arcyks. Rajner 
i „Wilhelm, > Marya. Tłumy ludu były te- 
mu obecne. Wieczorem etan kupiecki rawił 
serenado. Nazajutrz miało być przedstawienie tea- 
tralne. Król w rekonwalescencyi się znajduje. 

Szczegółowe wiadomości z Carogrodu z 28go 
stycznia, podane przez Oester Corresp. donoszą , iż 
sułtan zawezwał do siebie Kiprieli- Mechmeta-paszę 
ministra bez Wydziału i miał z nim dwugodzinną 
naradę. (Ztąd utwierdziła się pogłoska przez nas 
już podana, że Kiprisli-Mechmet-pasza ma utwo- 
rzyć nowy gabinet). Wiadomości z zachodnićj Eu- 
ropy silne sprawiają wrażenie w Carogrodzie. Pres- 
se d'Orient przedstawia je na korzyść Francyi, 
Journał de Constantinople poświęcony interesom 
Turcyi, stara się uspokoić obawy wojny. Giełda 
jest źle usposobioną i interesa idą bardzo słabo. 

Listy z Carogrodu z 29go ogłoszone w dzien- 
nikach wiedeńskich, potwierdzają doniesienie, iż 
Porta przesłała do wszystkich posłów wielkich 
mocarstw notę uwiadamiając ich, że pułkowniko- 
wi Cousa obranemu hospodarem mołdawskim 
przez Mołdawian (a teraz i wołoskim przez Wo- 
łochów) odmówi beratu, z powodu, że tenże nie 
posiada żądanych kwalifikacyj, Dodać tu winniś- 
my, iż według listów z Jass, posiada on wszelkie 
|walifikacye: 


| On 
asmtemi Miakmkowsni Redaktor odpwioedzinlny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj), 


Birakkówy 8 lutego. 


pa do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. RÓ: Wrocławia i W. s es 9, 45 ra- 
Ruble obrączkowe agio. . . . . . . . ... ut. re z 6-4 z oi diody 
Talary pruskie za 150 złr, now, . . . .. no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Owancygiery -- « « « «1221... nër. Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
aiae dary Z O RANE" UEG » czór = z Hzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
Dukaty holenderskie ważno. ken I jatka > dnia, , 9. 45 wieczór = z Wieliozki 6. 

3 = BREBYGOKIE ET, ER AEE 08 p 45 wieczór. 

Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
Obligacyo indemn. z kupon. ...... n 3. 10 popołud 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . . . » ż 3 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp. 


Wiedeń 8 lutego. (telegraf.) 


Augsburg 100 złreń. bod «w « « e aviator et 3 b e A 
Hamburg 100 Marków. . « « « «w nieo masz Zubrzycki ksiądz z Kasiny. Emil Bandurowski pro- 
LandymrziO Te „rwolnń warywie Żyda Poa boszcz z Błażowy. Franc. Birke koniaczy z Wiednia. Karol 
Paryż 100 franków . « « « « «0: iocs mo Gross ob. z Zagorzan. 
Dakatadoja. wijen « doreroboes6 donita m Wyjechali: Stef. Heinrich adw., Jan Nep. Heinrich Dr mo- 
5% Mętaliki. «© «1-4 « «0 gå popi NE dycyny do Poszta., Rudolf Wittig eb. do Bicza. Feliks Jan - 
Aosrutpod baixie sdzbęó onks DA 2 kowski ob. ćo Polski. Adam Rokossowski ob. do Pras. An- 
h geol piwal dil dladamanin o vowalg toni Jaworski ob. do Galicyj. 
3% » $ > é HOTEL ROSYJSKI. Edward Młodecki wł. dóbr z Łącz- 
Losy z r. 1834.. . . « « enes ik « á kowie, Bazyli i Jerzy Exarchowie kupoy z Jas. i ? 
s: siq r1880. sir cgrwolod « olimi. + obie Wyjechali: Edw. Młodecki wł. dóbr do Łączkowic. Antoni 
paii - oróskoskoy d doalazyc dia Woźniakowski do Bobrku. Karol bar. Mengersen poruczn. do 
Pożyczka narodowa « « « « « « « «s « 2» Niepołomic. Zygmunt Funk kup., Adolf Schlesinger pryw. 
Obligacye indemn: galio. AANA Ee GKE do Wiednia Bazyli i Jerzy Exgrchowie kupcy do Paryża. j 
Akcye Bankowe. . . . s . „ . s PP eyin HOTEL DREZDENSKI. Julirsz Radzki inżynier z Łowi- 
„kolei półnoonćj « ... « «+ sss « oza, Franciszek Zimmermann, Karol August Wiinscher kupcy 
„ kredytu ruchomego . s.s »« « « « Wrocławia, 


» kolei frauousko=anstryackićj . . . . 
Lwów 1 lutego. 


CZAS z środy 9 lutego 1859. 


z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. SALLE 185, 


Enor a A na Ao 
PORI SER: 


Przyjechali od 7 do 8 lutego. 
HOTEL SASKI. Wincenty Świdłowski ob. z Gołczy. To- 


Wyjechali: Juliusz Rudzki inżynier, Fdw. Jarząbek pryw. 
do Wiednia. Stanisław Baczyński pryw. do Bochui. 


Dukat holenderski. . . . . . « . . Ół di WÓ zz wn dów ZE e TE AE I 
9... AABOrYRÓKI 05 2 0 0d radi sc 
Półimperyał rosyjski. . . « « « « « « + « R 7 WY 
BE tokja 5; ie pat w U ZED OWE. 
Talar praski.. . pić” ożeżąże binid (96) Ostos nie Li t i (2-3) 
Pięciozłotówka polska . . . o « « « » » . zZ . p 
SDE A Aa Le aE Paczka wałąca Y Tanta 24 kr. AY fanta 48 kr. m. k 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . . . kaiina władania: © i ć rec glu Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują gap 
4 bók É powszechnój ości, iż celem wydzierżawienia pięciu pla ; ą 
Pożyczka narodowa box kupon. . . . . . . ców miejskich przy brzegu Wisły na skład drzewa służą- WEP w Ba RA KA O GYHE p: F. dJ. Kirchmajer À Syn. E 
Warszawa 4 lutego m na o „od z arpea do m b 6 rot SB tw Warszawie p. Władysław Benadowski. 
Półimperyały.. . . « «92 © « 2 «rubli zie się w dniu utego 1859 w gmachu Magistratu w Bió- | w 1 ` i i dzie 
Obligi skarbowe . yJikod :bGIS rze I Doportamontn o PA RE 10ićj przed południem publi- EE p a polka Z jotka s e nz aj erena rzy ao aptek. 
Kupon w. + . e dd. . 9. © A 1 37; | czna licytacya. a A w Bochni p. Paweł Niedzielski. w Lożajsku p. J. Hirschfeld. w Rozwadowie p. Karol Marecki 
Listy zastawne II okresu . . . . . . rubli [14 75 Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 150 $ p. Kasprzykiowiez. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Bamborze p. Józef Krie geison A t 
baidi aa oi złr. mk. za wszystkie 5 placów. Wadium wynosi dziesiątą | w Bóbroe p. C. Zarnik aptokarz. w Bielou p. M. Jamragiowiez. w Sanoku p. Jan Jaklicz. a 4 
=~ 3 Ta część ceny fiskalnéj, Deklaracye piśmienne będą także przyj- | w Brzeżanach p. J. Macgnlite. w Myślenicach p. A. Łoworyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 
rocław 5 lutego. mowane. | 4 D ; w Ozerniowoach p. J. Schnirch. w Mowym-targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. A. Morawotz. 
Banknoty austryackie w mon. konw. . . . . Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze I De- | w Dembioy p. Horzog aptekarz. w Nowym-SĄ0%u p. Kosterkiowiox p. ©. Latinik 
E E w mon. nowój. . . . partamentu Magistratu. w ||, Józ. Trauenfels aptek. wdowa, w Wadowioach p. A. Foltin. 
olskie BiS h SE 05103 HRON Kraków 29 stycznia 1859. w aran = p. AE w deb p. 8. Keller. w Wieliozoe p. B. Wontorok wdowa, 
» sty T aon oaa 124 4 Śl ea? i = - z w Jarosławiu p. Ign. Balan. w m p. Głaidetschk ś 
Poznańskie listy zastawne Si% 29700399 a 0 O ms | w HLołomyi p. Wolf Kupformąatt. w m > Kdw. Machalaki. © AS: rog j anana 
„9 RS) » 0”... wl. 4 Wsiętość Morncuburgs'iego proszku pożywnogo i leczącego dl 
Oblig. kolei krak-szlązk. . . nosse « « 1. H BR 8 | Eai) é y REEF" Ostzeżenie. Saśjkdów ań, nawot fałszowania te, skawiek ij Ta oit O eE 
EPT ALWE PRL PLACA) PRBI ALAM: sprzedaż przechodzić zaczymają, przoto widzimy się być spowodowani pruo- 
M jadomosci handlowe i przemysłowe, UW I AD 0 M TENI E sirzedz, ik ome z wyrobem naszym mie wspólnego mie znają, i oraz 
` upraszać, by panowie ekonowowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili na pie” 


Kraków 8 lutego. Dowóz wczorajszy zboża z Królestwa 
Polskiego był bardzo szczupły. Prawia nienie było na sprze- 
daż, a tylko to zwicziono, co już dxwniój zamówione było 
koniraktowo. Mimo tego pszenica wcale nie. poszukiwana,- a 


the i mapis, które wyraźnie goiło apteki obwodow kornenbur 
skłój w języku niemięckim wyrażone, tudzież powyż znajdujące ij Pm kihi k 
i (1090-7-12) 


ceny nictyłko się trzymały, sle nawet poszły w górę. Owies 
dalój wystawiany, na sprzedaż w znacznych partyach, znaj- 
dowa? odbyt po zniżonych cenach. Groch i wyka bardzo po- 
szukiwane i dobrze płucone. Pszenicę płacono po 25, 26, 27, 
celniejsze ciężkie ziarno 20 do 30 złp., najpiękniejsze sucho 
utrzymane do 31 złp. Żyto w ogóle 17), 18, 183; ziarno do- 
bre 39, 195 dp. Jęczmień kupowano na późniejsze dostawy 
i płacono piękny piwowarski po 17, 174 złp. Groch tylko 
piękny, kuchenny po 27, 28 do 30 złp, Wyka szara, piękna 
w partyach drobnych po 28, 29, 30 złę. Owies w ogóle lekki 
żądsno 10, 11 złp., czysty dworski płacono 12 do 13 złp — 
Na targu dzisiejszym na Kleparzu dowóz był jeszcze mniejszy, 
a ruch w pszenicy bardzo ograniczony, prawie nio nie kupo 

wano. Jedynie tylko na groch i wykę byli kupcy z Morawy 


Oam PASTOW aa Ro kona EEEE 


na rok M STOEOESB „ i z kilkanaście korcy szczególni tego i dorodngo zi 

zawierający opis najważniejszych Nasion go- | w Krakowskim obwodzie, w pszenućj glebie, Ína, oraz kilkadziesiąt korey Wykł celnćj jest do 
spodarskich, leśnych i ogrodowych z Handlu jPółtory mili od Krakowa, pół mili od szo-|sprzedania; wiadomość o cenach i innych szczegółach 
Ed. Monhaupt sen. w Wrocławiu, po- {5y do Barana prowadzącéj, położona, 407 | udziela na listy frankowane Zarząd ekonomiczny Pań- 
lecam panom Producentom do łaskawego u- morgów zawierająca, jest do sprzedania. ATAN Eoitent wieg piru x diag- 
względaienia; również przyjmuję wszelkiej  Bliższych wiadomości udziela Adwokat] Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
obstalunki z zaręczeniem najakuratniejszego | Zyblikiewicz w Krakowie. 110-1.) | ZAMEAD MĄPUELE na sposób Pry- 


: g 44 s Pensi Eam szmłiea w obw. Kołomyjskim od wielu lat istnie- 
a SZ 7 A p wg 
załatwienia,  upraszam tylko o wczesne tych We Wzdowie obwodzie Sanockim, w oborze Wgo]j4cy, i któremu wielu odzyskanie zdrowia swego 


i Szląska, a żyto brano w pobliższe okolice. Sprzedano nieco | że zamówienia. F s Pery sti 5 A 

żyta z wsypek po ostątnich cenach, i po kilka centow wyżój r9 P Teofila Ostaszewskiego zawdzięczają, jak dawniéj tak i nadal pod jego dy- 

nad ostatnie notowania. Jęczmień ma wiolki odbyt i lępićj | (76-3) J. Bartl w Krakowie. -| t 15 B = i rekcyą pozostawać będzie — ecz jeżeliby kto życzył 

peta a ZO paz Z ZEE | ga OTE „Jest 19 4 Buchajów |si sów; na wsnos być raczy sie osobie 
aconi 39. , > Pg z ; . i i: i i i 

Jęczmień szczególnie piękny browarny, którego kilkaset kor- BP" Ë i OTELU POLLERA od roku do 5 lat, a 2o pisemnie post. rest. Kossów do podpisanego udać. 

oy wzięto z wsypek po 2:15, 2:25 do 240. Groch w wię- tudzież ZZA Antoni Bernaczyk. 


W KRAKOWIE : tył żę na ai e ; 
można widzieć od dnia 5 do 10 lutego przez kilkanaście krów i jałówek EE Nro 19 Preis Courant von G. Geitners 


kilka dni tylko, codziennie od godziny 12ćj | pochodzących z rasy szwajcarskićj, holenderskićj i A oa Prier bei Zwickau in 


[98] do 4éj po południu (4-5) Angus bez rogów, rozmaitej maści po cenach od ter und gratis Versendung. bereit 
50 do 150 fl. m. k. do sprzedania. Zgłaszać si í ; PE | 
roboty rzezbiar skie można listownie każdego ew ak e u „achęfi aasan parag andoutet, (am :100 


kszój części galicyjski z dolnych stron koleją zwieziony, tyl- 
ko piękny po 450, 345, 4 zł. Wyka 3:75, 4, 4:15. Owies 
z Galicyi wystawiany ną sprzedaż nie miał odbytu. 

Gdańsk 5 lutego. Czas powiększój części pogodny z bar- 
dzo małymi przymrozkami z rana, a skutkiem ciągłćj odwil- 
ży Motława i Wisła oswobodzone z lodów, 


gen; zu frankir- 


Na targach angielskich przy małych dowozach pszenicy Seiten compressesten Dr ; 
krajowój, ceny edra AE pr i 47 Oye ap DORA nie hrabiego Ireneusza Załuskiego. du gospodarczego we riae. par Zarszyn — Esablitsament. ollas fe Stane tae A mier jetzt das 
yło żądania. Powszechnie ją glii czas obecny za osobiście zaś od 3go do 10go marca 1859. sten Staude, bis zur seltensten Pa] amid 
, 80 dag 


stan przesilenia i sądzą, że niedługo pomyślniejsze konjunktu- 
ry dla handlu Alw ess nadejdą, 

W Szkocyi i Irlandyi nie było żadnćj zmiany, 

Na targach belgijskich i holenderskich ceny małemu zni- 
żeniu uległy, 

We Francyi pomimo znącznych zakupów w portach dla 
magazynów cesarskich, otny prawie, żadnego postępu nie 
zrobiły. 

Giełda nasza nio przedstawiała najmniejszego ożywienia, 
spekulanci nasi oglądają się zawszo na targi londyńskie, a te 
dotąd nie dodają żadnego bodżca dla interesentów. Obrót oa- 
łotygodniowy ograniczył się tylko do sprzedaży 41 łusztów 
pszenicy, 51 żyta, 22 jęczmienia. 

za łaszt w korzec warszawski 

Płacono agi holl. Guld, prus. złp. gr. złp. gr. 

Pszenica. - Od 125 do 132 od 360 do 450. 27 2 33 — 
T zina MO -—- 2 20 14 
Żyto) . « - — — — 180— 312 — 315 28 14 23 20 


mień . — 112 — M7 — 230 312 20 9 28 1 
ora 96° Trall. 154 tal. beczka. 

Kurs samian: * Londyn 200.5— Amsterdam —, — Ham- 
barg —. — Paryż —. Warszawa —, 
Alezander Makowski et Comp. 


we na kolejach ż. 
Pociągi osobo Odokodzą: elaznyoch. 


1 Krakowa do Wiednia, Wrocławia i War. 8zawy 7 rano; 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9.45 ra- 
noz do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
í 8. 30 wieczór== do Wieliczki 7. 15 rang, 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


Także będą puszczane cgiery te same co roku| allen Ansprüchen Genüge gelei 
z zawodu przeszłego, mianowicie: Fergussy po 10 złr., resz- | Bei promter Bedienung o Bi gore boi „e Ter 


ta ześ po 5 złr. m. k. ichen Aufträ, 
BYDŁ A KRAJ OWĘGO Wzdów w styczniu 1859. (88-2-3) pe Tan wą ae (Eda G. Geitner 


p mT RRO de aa LELDE t iaai reda iatale LN 

W Wegrzynowicach pod Krakowem mający lat 35, wiadomości, R d i 

ęgrzy ; p r Gospodarz, grnntowne agronomiczne, ad- (M) Ca e OROMICZAR 

Od lat 30 starannie z bacznością na po- | ministracyjne, budownictwa wiejskiego, dwunastole-| z prus zna; Ą ; , 

mnożenie mleczności chodowanego, jak w po- jtnią praktykę gospodarstwa, rozrządzając od lat 6ciu piwnym malący się takie na Gorzelni i Browarze 

przednich latach cieląt czternastodniowych „, dobrami znacznemi, mogąc mieć rekomendacye od dni wiej TATR świadectwami, kawaler w śre- 

a mianowicie cicłków przeznaczyć się ma- | Udzi znanych w kraju; stara się o posadę Rządcy dóbr | gzję da e raw ra eey are ej 

jących na stadniki do rozpłodu dostać mo- bł patio AC wiadomość jaw Sie są wiadomość, a obiście lub 
=| rze A. . i EA ie. (857 D powziąść można osobiście 

żna po 40 zr. m. a. za sztukę, żądania vie- SEEDÓW; "ww oBokięgo Rea CEDi listami frankowanymi w Eksped. Czasu. (82-3) 


liczek dopiero po zadosyć uczynieniu licznym || m éj ręki "ZBĘ 
poprzedniem zamówieniom mogłyby być E Jest iia ADZECAE z wola j : Doniesienie teatralne, 


: i 
tój samćj cenie zaspokojone. Kilka sztuk F | T — 
roczniaków obojćj płci z przeszłego miesią- 0 war K W ar NOWE W przyszłą niedzielę dnia 13 lutego b. r. 
ca maja i czerwca mogą być odstąpione po na przedmieściu Strusina położony, na korzyść Dyrektora sceny polskićj 


50 zł. m. a. za sztukę, do odebrania wna- składający się z dwóch domów mieszkalnych dre- 
stępnym maju, pod warunkiem wcześniej-- wnianych, takich samych budynków gospodarczych WR e 


szych zamówień i to tylko tym sz, gospoda- || Czterdziestu morgów gruntu oruego. — Bližszą B AL M A SKOWY. 


s wiadomość udzielą adwokat Karol Kaczkowski 
rzom którzy ich w pały sg na odległy | w Tarnowie. i agd ją Bliższe szczegóły afisze ogłosz 
transport bezskutecznie żądali, | (45.23) SPOSTRZEZENIA WGTROROCOCIÓŻNI Ki 

3 MTT a S E 


7” przechodzie przez Sukiennice ku Srow- 


wys. bar. | stan oiep. | wilgotn. 


z Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. skiój ulicy pomiędzy mąką i kaszą pod | £ |£ |w lin. par. ietrza | , Kierunek stan Zjawiska proj 
4 kiem Raka, podpi a podług | powietrza i 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. Słoniny po 33 2 sag: a al za i Pg: Eae w” a 3 F pam: piere względna i następnie wiatru | NIEBA napewietrzne w ciągu dnia 


z Granicy do Szczakowy.4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.“ 


nownéj Publiczności. 35:2-3) Lechowski, 


austr. w cenie umiarkowanćj. Poleca się sza-| 7| 6327” 58 | oprzsb> t Śp wschodni słaby | pogoda z chmurami | 
g - 


